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nrrłncTn.na. VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAZ aoffioszenia pobiera o i q caw ier a  
VglOSZullla. mm< (7 jam .) —  10 gr., za leklainy  
na  stronie  3-Iam ow ej w  w iadom ościeh  potocznych 30 gr. 
na pierw szej stronie 50 gr. R abatu udziela się przy  
częstem  ogłaszaniu . „G łos W ąbrzeski14 w schodzi trzy  
razy tygodn iow o i to w  poniedziałek , w  środę i piątek- 
Skrzynka pocztow a 23. — R edakcja i adm inistracja 
---- znajduje się przy  ul. M ickiew icza  11. —  T ei. 80.-----

n* m i'sise w ek»-
rzAXipŁt>.La. • pedyej-1,50  zj.,  z odnoszeniem  przez 

pocztę 20 gr. więeaj. W w ypadkach nieprzcw idzla- 
BPOhr przy wstrzymaniu przedsiębiorstw a  złożeniu  pr?.- 
•y, przerwania kom unikacji, otrzym ujący nie m a pra- 
*a tĄiaó poaaterm inow ycłi dostarczeń gazety , lub  
Wrota ceny —  abonam entu . Z a dział ogłoszeń re  
»' ■ dakcja nic odpow iada. ------------------

Nr. 147 Wąbrzeźno, wtorek 15 grudnia 1925 r. Rok V.

Piątkowe posiedzenie Sejmu.

Sejm o expose p. min. Zdzieehowskiego.

Za dużo mamy ministerstw.
Rząd powinien być wytrwały w s^ych wysiłkach.

N a piątkow em posiedzenin Sejm u, przed  

przystąpieniem do porządku dziennego, m ar­

szałek w  krótkiem  przem ów ieniu uczcił pam ięć  

zm arłego posła B ronisław a M ani.

Przy I-szem czytaniu prow izorjum budże ­
tow ego na I-szy kw artał 1926 roku, rozw inęła  
się dyskusja nad expose pana m inistra skarbu.

Nie pomnażać środków obiegowych.
Pierw szy zabrał głos poseł G łąbiński pod ­

kreślając, że m ow a uzyskała uznanie naw et 
stronnictw , posiadających różne program y par­
ty jne, dzięki tem u, że  uw zględniła to , co łączy  
te stronnictw a, a nie dzieli. D ziękuję za to  
m inistrow i skarbu, że przedstaw ił stan skarbu  
otw arcie i w inien to  był Sejm ow i, krajow i i za­
granicy .

A nalizując sytuację gospodarczą Państw a, 
poseł G łąbiński jest zdania, że w dzisiejszych  
stosunkach i przy dzisiejszych nastro jach psy ­
chicznych m as, nie m ożna pozw olić sobie na  
pom nożenie środków  obiegow ych, co dałoby się  
uskutecznić w  czasach norm alnych. W ytw ór ­
czość m oże być podniesiona pow oli.

D bać należy o przem ysł, bo w szyscy za ­
czynają rozum ieć, że istn ieje solidarność  in tere ­
sów m iędzy przem ysłem , a robotnikam i.

Przedewszystkiem oszczędność-

O szczędności m uszą być isto tne, naw et w  
budżecie w ojskow ym . B olesne są oszczędności 
personalne, obow iązkiem  R ządu jest przeprow a­
dzić te oszczędności bez uszczerbku dla urzę ­
dników , zasłużonych i niezbędnych. Są trzy  
m inisterstw a, które m ogą być zw inięte —  z cza­
sem  zrozum ią to  w szyscy. Są to m inisterstw a : 
robót publicznych, reform  ro lnych, oraz pracy  i 
opieki społecznej.

Poseł G łąbiński dom aga się też zniesienia  
cen tralistycznego system u i przyznania urzę ­
dnikom  w iększej sam odzielności, oraz pociąga­
nia urzędników do odpow iedzialności cyw ilnej 
i karnej za popełnione nadużycia.

Poseł Wyżykowski jest niezadowolony.

N astępnie m ów ca poseł W yżykow ski, acz­
kolw iek przyznaje, że m inister skarbu słusznie  
upatru je w  redukcji jednej z dróg ratunku, nie  
jest zadow olony z  jego  m etod. Prow izorjum na  
j-szy kw artał 1926 przew iduje redukcję w yda­
tków  niektórych  m inisterstw , rów nocześnie po ­
w iększając w ydatki innych m inisterstw .

D o nich należy m inisterstw o spraw  zagra ­
nicznych  gdzie w ydatki pow iększono  o  410  tysię ­
cy złotych, m im o nadużyć w kasach konsu­
larnych, za które odpow iedzialność ponoszą 
w ładze zw ierzchnie M . S. Z .

Z całem  uznaniem odnosiliśm y  się do m ini­
stra Z dziechow skiego, jako prezesa kom isji bu ­
dżetow ej, ale nie m am y zaufania do niego, jako  
do m inistra skarbu i głosow ać będziem y prze­
ciw ko prow izorjum .

Śp. poseł Br. Mania.

D nia 7-go bm . um arł w szpitalu w G dańsku  
$)O 8eł do Sejm u z okręgu kaszubskiego śp . B ro ­
nisław  M ania w  37 roku życia.

Z m arły pochodził z K ajków w pow iecie 
tczew skim ; z zaw odu był ro ln ik iem . B rał on  
czynny udział w życiu społeczno-narodow em .

B ył członkiem Sejm iku i W ydziału Pow ia­
tow ego w T czew ie. Przez dłuższy czas piasto ­
w ał urząd przew odniczącego K ółka R olniczego. 
B ył też sw ego czasu członkiem  R ady  L udow ej 
i kom endantem  straży obyw atelskiej.

Minister Skarbu odbiera zarzuty.

Po przem ów ieniu posła W yżykow skiego  
zabrał głos m inister skarbu Z dziechow ski i za­
protestow ał przeciw ko tw ierdzeniu posła W y-  
źykow skiego, jakoby w  izbach skarbow ych za  
łapów kę m ożna było uzyskać obniżenie w ym ia­
ru podatku.

Pan m inister ośw iadczył, że urzędnikom  
m inisterstw a skarbu, którzy pracują z całem  
oddaniem dla Państw a stała się krzyw da i po ­
prosił posła W yżykow skiego o podanie m u w  
liście pryw atnym  tych osób, które uw aża za  
podejrzane o to , a m inister w ym ieni ilość tych  
osób Sejm ow i bez podania tych nazw isk .

N a zarzut, co do niedość jasnego układu  
prow izorjum w ypow iedziane przez posła W y ­
żykow skiego, m inister stw ierdził, że nie jest on  
słusznym , gdyż w  art. I— szym prow izorjum  
pow iedziane jest, że w szystkie  sum y prelim ino ­
w ane w  budżecie, m uszą odpow iadać jednej—  
czw artej kw ot poprzedniego budżetu .

Pesymizm posła Kwiatkowskiego.

N astępny z kolei m ów ca, poseł K w iatkow ­
ski stw ierdził, że w  zestaw ieniu pana m inistra  
brak  jest danych co do dochodów społecznych.  
C ytując szereg danych cyfrow ych, m ów ca  
stw ierdza, że kraju jak Polska, którego budżet 
w ynosiłby dw a razy ty le, co eksport  nie spoty­
kał. N ie w ierzy on, aby udało się w ycisnąć 1 
i pół m iljarda złotych z naszego zbiedzonego  
kraju .

P. P. S. za utrzymaniem mnożnej.

Poseł Ż uław ski uw aża, że zasadniczem za­
gadnieniem ekonom icznem jest podniesienie  
konsum enta, a w ięc przedew szystk iem  chłopa i 
robotnika. R ozbudow a arm ji jest przyczyną  
zbytniego obciążenia budżetu . Przeciw staw ić  
się trzeba obniżeniu płac. M nożna m usi być  
utrzym ana, gdy klasa pracująca nie  m oże jedy ­
nie ponosić konsekw encji spadku złotego. M o ­
żem y, ośw iadcza w  końcu m ów ca, pozostaw ać  
w tej koalicji, jeżeli sekcja sanacyjna nie bę ­
dzie przeprow adzona, jedynie kosztem  sfer pra­
cujących, a bez udziału tych, którzy dotąd za­
rabiali. W ypow iadam y się w ięc za prelim ina­
rzem  ufni, że zapow iedzi R ządu i nasze żąda­
nia doczekają się realizacji.

Poseł L unin w yraża w dzięczność m inistro­
w i skarbu za szczerość, bo kraj potrzebow ał 
w ytrzeźw ienia. B udżet m oże być zredukow a­
ny, w ątpliw e jest jednak określenie cyfry bud ­
żetu. C yfry te będą w zględne, gdyż będą za­
leżne od ew entualnego  w zrostu drożyzny. M ów ­
ca zapow iada konkretny w niosek o zniesieniu  
m inisterstw a robót publicznych.

N a tern przerw ano dyskusję nad expose i 
posiedzenie zam knięto .

O d roku 1922 był posłem do Sejm u i nale  
żal do klubu C hrześcijańsko N arodow ego SJron  
nictw a R olniczego.

Śp. poseł M ania należał do najpracow itszych  
posłów na Pom orzu. Przem aw iał na licznych  
w iecach  i zebraniach budząc w szędzie ducha na­
rodow ego.

Z gon tak w cześnie zm arłego działacza na ­
rodow ego w yw ołał głęboki żal w  całem społe­
czeństw ie na Pom orzu. N iech odpoczyw a w  
pokoju !

Mussolini zamierza pojednać swój rząd 
z Watykanem!.

Kwest  ja rzymska przestanie istnieć.

W  Izbie w łoskiej w yw ołała w ielką sensację  
w iadom ość, że  M ussolin i zam ierza  już w najbliż­
szych dniach doprow adzić do zupełnego poro ­
zum ienia pom iędzy rządem  w łoskim  a Watyka­
nem .

M ussolin i m ianow icie w yda rozporządzenie, 
załatw iające  ostatecznie  kw estję  rzym ską, istn ieją­
cą  od roku 1870 i zapew niającą  W atykanow i  cały  
szereg gw arancyj politycznych. K w est  ja tery ­
torialna nie zostanie poruszona.

M ussolin i spodziew a  się, iż przez  ten m anew r 
u a się pozyskać dla faszystów całe katolickie 
W 'ochy. 

Olszański i skrzynia z bronią.
Zagadkowe odkrycie lwowskiej policji.

L w ów . Z naleziona przez policję lw ow ską  
skrzynia z bronią i m aterjałem w ybuchow ym  
stanow iła w łasność ukraińskiej partji. Policja  
przypuszcza, że są to szczątki likw idującej się  
organizacji rusińskiej.

C złonkow ie tej organizacji, w  obaw ie przed  
zeznaniam i O lszańskiego, postanow ili zlikw ido­
w ać sw oją organizację.

Złota Róża i Orzeł Biały, 
Odznaczenie królowej Elżbiety przez Ojca 

św. i Prezydenta Rzplitej Polskiej.

Z okazji srebrnego w esela belgijsk iej pary  
m onarszej, Jego Św iątobliw ość Papież Pius X I 
przyznał królow ej belgijsk iej najw yższe odzna­
czenie jakie z rąk O jca św . otrzym ać m oże ko ­
bieta katoliczka na tronie —  „Z łotą R óźę“ . —  
W  roku 1923 takim  sam ym  cennym darem ob ­
darzoną była królow a  hiszpańska. „R óżę Z łotą* , 
praw dziw e arcydzieło kunsztu złotn iczego, po ­
św ięca w  sposób bardzo  uroczysty  w łasnoręcznie  
najw yższy D ostojnik K ościoła i o ile nie jest 
ofiarow aną podlega tej sam ej eerem onji w  roku  
następnym .

D nia 5 bm . poseł polski w B rukseli p. Szem -  
bek w ręczył królow ej E lżbiecie odznakę orderu  
„O rła B iałego*.

W ręczenie odbyło się w sposób uroczysty , 
przew idziany przez cerem onjał dw orski. W rę­
czając królow ej order, p. poseł Szem bek w ypo­
w iedział okolicznościow e przem ów ienie i zazna­
czył, że p. Prezydent skorzystał z okazji srebrne ­
go w esela królow ej, by podkreślić przez to od ­
znaczenie zasługi oddane przez nią dla Polski 
na polu hum anitarnem , dobroczynnem w ro ­
ku 1920.

K rólow a w  serdecznych słow ach zapew niła  
o sw ej w dzięczności dla p. Prezydenta za to za­
szczytne odznaczenie.

Skarb na dnie morza.

Po kilkutygodniow ych poszukiw aniach  A m e ” 
tykanie z w łaściw ym sobie sprytem  i w ytrw ało - 
ścią odnaleźli m iejsce, w którem  w  r. 1911 zato*  
nąl „M erida*. O dkrycie m iejsca zatonięcia tegć  
okrętu m a dlatego tak duże znaczenie, poniew aż  
„M erida* zaw ierała ładunek szlachetnych  m etali 
;iak sztaby złota, oraz w iększą ilość platyny  łącz­
nej w artości 1.800.000 funtów  szterlingów . N ie­
daw no tem u przystąpiono do pierw szych prób  
w ydobycia okrętu . Pracy nurków pilnują u- 
zbrojeni strażnicy , poniew aż m iejsce to jest czę­
sto naw iedzane przez am erykańskich przem ytni- 
rów  alkoholow ych.

RozpoDSzecbniajcie „Glos Ułąbrzeski ‘
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G enew a. R ada L ig i N arodów  rozw ażała w  ub . 

tygodn iu sp raw ę w ojskow ej straży  po lsk iej na  W e- 

stcrp lsttc
D elegat H iszpan ii Q uinones de L eone przed ­

staw ił rapo rt. .
R aport przy jm uje punk t w idzen ia P o lsk i, uz­

nając , że P o lska m a praw o do posiadan ia w ojsko­
w ej ochrony  na  W esterp la tte  w  ilo ści dw óch  oficerów , 
20 podoficerów i 66 żo łn ierzy oraz zastrzegając  
d la P o lsk i praw o zw rócen ia się do R ady L ig i o  
zgodę na ew en tualne pow iększen ie te j liczby .

R aport w yraża zgodę na to , że straż  stanow ić  
będą oficerow ie  i żo łn ierze regu larnej arm ji po lsk ie j, 
k tó rzy jednak n ie m ają praw a noszen ia un ifo rm u  
i uzbro jen ia poza gran icam i W esterp la tte .

R aport uznaje , że siła w ojskow a  przeznaczona  
do obrony W esterp latte n ie stanow i bazy w ojsko ­
w ej, jak to chcia ł w ykazać senat gdańsk i.

R aport pod trzym uje całkow icie tezę po lską ..

P rzedstaw ic ie l G dańska S ahm  bron ił  pog lądów  
w yrażonych w  tez ie gdańsk ie j, dow odząc , że  w pro ­
w adzen ie w ojskow ej strefy na W esterp la tte prze ­
kszta łci G dańsk na po lską bazę w ojskow ą.

214 ,50  
41 ,25  
16 ,50

. 82 ,50
24 ,75  

d la przedsięb io rstw  przem ysłow ych  
kat.

W

Wiadomości potoczne 
W ąbrzeźno , dn ia 14 grudn ia 1925 r.
Kalendarsyk, pon iedzia łek 14 grudn ia A lfreda  

w torek 15 grudn ia W alerjana Ireny  
środa 16 grudn ia E uzeb juszi, A lb ina

— Sprostowanie. W korespondencji n-ru  
146 naszego p ism a — z podp isem Ilde ­
fons R ozum ek , kry tyka o poczekaln i na g łó ­
w nym  dw orcu n ie tyczy ła się gospodark i, ty lko  
m arnego ośw ietlen ia . W  restau rac ji g łów nego  
dw orca panu je bow iem  ład  i porządek , a podró ­
żu jących , chcących coś kup ić , obsługu je się  
grzeczn ie i prędko .

— Osobiste. P . sędzia K . B alcersk i został  
m ianow any  poruczn ik iem  'W o jsk P o lsk ich . —  
R edakcja na te j drodze sk łada p . B . serdeczne  
pow inszow an ia . —  P . kap itan C zarno ta — B o ­
ja rsk i, k tó ry zosta ł przed d łuższym czasem  z  
w ojska zw oln iony , o trzym ał zaw ezw an ie do  
czynnej służby .

— Nieszczęście. Jeden z do jeżdżających  
z Jab łonow a uczeń g im nazja lny , chcąc zag rać  
sob ie z sw o im tow arzyszem w „konduk to ra" , 
o tw iera jąc drzw i, w ypadł z pociągu . U czeń  
został przez nadchodzący pociąg posp ieszny  
tak n ieszczęśliw ie uderzony , iż dosta ł lekk ie ­
go w strząśn ien ia m ózgu . — N iechaj w ypadek  
ten będzie przestrogą  d la  innych . R odzice , k tó ­
rych dzieci m uszą  do jeżdżać  pociąg iem  do szkó ł 
n iechaj je pouczą iż pociąg n ie jest m iejscem  
zabaw y .

— Dlaczego u nas wszystko drożeje? 
C eny na w szystk ie tow ary regu lu ją fab rykanci 
w zgb hurtow nicy . Z ależn ie od kon junk tu ry i 
detalis ta, k tó ry pozosta je w bezpośredn im  kon ­
takcie z odb io rcą i konsum en tem  albo zosta je  
zarzucany ofertam i lub też m usi się o dostaw ę  
tow aru dopraszać . Z drow e d la spo łeczeństw a  
sto sunk i gdzie so lidna konkureucja regu lu je ce­
ny  ustają  z chw ilą , k iedy fab rykanci w zgl. hur­
tow nicy tw orzą „zjednoczen ie" i bez w zględu na  
oko liczności i po trzeby ogó łu , dyk tu ją w arunk i 
i ustala ją ceny —  słow em , zaczynają  w spó ln ie  
rob ić dobry „g iszeft" . Z w yżkę dolara , w yw oła ­
na przez  złodzie i speku lan tów , natychm iast zna ­
laz ła odźw ięk z pew nych sferach i zaciera jąc  
rączk i zacię li pew ni panow ie przypom inać sob ie  
daw ne czasy w sposób naw et w okresie naj­
w iększej dew aluacji n ie prak tykow any . Jako ja ­
sk raw y przyk ład przy taczam fak t następu jący . 
—  P rzedstaw ic ie l jednej z pow ażn iejszych  firm  
z G rudziądza , k tó ra m a sk łady rafinerji z D ro ­
hobycza , odw iedził jadąc prosto z G rudziądza  
1 .12 . jednego z tu te jszych kupców  oferu jąc je ­
den tow ar za 107 zł, drug i za 48  zł za 100 k l. 
F irm a w ysła ła tow ar 2 .12 , —  w  m yśl uchw ały  
koncernu  za zaliczk? , —  lecz ceny  by ły  znaczn ie  
w yższe . N a zapy tan ie firm a lis tem z 9 .12 do ­
n iosła , źe „Z G R N M —  (m a to być pew no zje­
dnoczen ie w szystk ich  rafinery j) uchw alił podw y-  
szen ieceno 20  proc . Ó w n Z ygrnm " bezjak iegoko l- 
w iek pow odu , bez obow iązku zaw iadom ien ia od ­
b io rców  w jednej nocy  uchw alił, ażeby  za tow »r, 
k tó ry w czora j kosztow ał 107 w zgl. 48 zł. pob ie­
rać dzisiaj 128 ,40 w zgl. 57 ,60 zł. —  D ziw ić się  
ty lko  trzeba , że tak i po tężny  „Z grnm “ k tó ry  usta ­
la  ceny i w arunk i jak się jem u podoba, n ie pod ­
w yższyć cen o 100 proc . P ow ód do  podw yżk i 
znaleźć trudno , bo p łace robo tn ików  an i ta ry fa  
ko le jow a n ie zosta ły zm ien iona. M oże eksport 
m iał korzystać z pew nych u lg na n ieko rzyść
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„   -  1 1 •  -* .1 I rządzen ia d la spo łeczeństw a —  n igdy by do

f.ailtnwhe nraartwo tezy polskiei. s-i™ W* w < e I patki na gwiazdkę dla najbiedniej- I

Fiasko hakaijstyeiaej polityki Gdańskiej.

Sprawa wojskowej straż, polskioj na Westerplatte w lita HaradOw. M łyn ^P arow y 1 i pó ł ctr. m ąki ży tn ie j na p ier- I 

Wniosek Sahma upadł bez głosowania. n ik i. —  D o up ieczen ia p iern ików ofiarow ali: I

W  dyskusji zab rał g łos  delegat ozw ecji U nden , S tefa^IM  ^^ew sk?  20 fu 'n to^ży ro - ' 

k tó ry zaznaczy ł, ze zgadza się z praw nem i prze- ’ . 5 fu Jn tów  cukru , W incen ty L ew andow sk i 

siankam i rapo rtu , staw ia jednak py tan ie , czy n ie {un tów cukru j 2 fun ty m iodu . O fiarodaw - ■ 
by łoby lep ie j, aby straż pełn ili m e żo łn ierze i of  i- com  T ow . L u(i0W e na te j drodze sk łada ser- 
cerow ie arm ji regu larnej lecz specja ln i żandarm i, czne zap łać !“ O dalsze datk i usiln ie  

D elegat G dańska pod ją ł to py tan ie U nden U D rasza ”s ię i D atk i przy jm uje ekspedycja  
postaw ił jako w niosek fo rm alny , dom agający się , u (R ^^ aw |L ęrzes< ie^ 0  “ P  
aby rada w ydała tak ie zlecenie . ’’(jło su y  ^rześk iego .

S przeciw ił się tem u C ham berla in , ośw iadcza- — Schwytanie desertera. W ieczorem  dn ia  
jąc , że sp raw a ta n ie należy do rady i m ogłaby 11 bm . przy trzym ała tu t. po lic ja dezertera , E y-  
być om ów iona przez w ysok iego kom isarza , oraz n iew icza Jana, k tó ry  poraź drug i zb ieg i z  o / pp. 

przedstaw ic iela P o lsk i. . w  B rodn icy . . .
P o tym  sp rzeciw ie  C ham berla ina  w niosek  S ah- - Przytrzymanie. W  dn iu 13 bm . przy -  

tna upad l naw et bez  g losow an ia , a lada uchw aliła trzym ała tu t. po lic ja trzy osoby za p ijaństw o , 
przy jęc ie rapo rtu  oraz  w szystk ie rezo lucje sp raw o  Dodatek komunalny do świadectw 
zdaw cy  przyznające  P o lsce  praw ou trzym yw an ia  re- I przemysłowych. W skutek uchw alen ia przez  
gu larnej w ojskow ej straży  na W esterp latte  a  jedno- s ejm ik pow iatow y w W ąbrzeźn ie dodatku ko-  
cześn ie odrzucające tw ierdzen ie G dańska , że W e- m U nalnego do św iadectw przem ysłow ych  na r. 
sterp la tte stan ie się przez  to  w ojskow ą  bazą  P o lsk i. 1926 w  w ysokości 25 proc , d la gm in w iejsk ich  

P rzep row adzona dyskusja w ykazała n iesłu sz- j obszarów  dw orsk ich , ceny św iadectw przem y- 
ność tez w ysuw anych przez daw ny senat w olnego słow ych w ykupyw anych tylko przez płatni- 
m iasta  w  celu  ją trzen ia  sto sunków  po lsko -gdańskich . ków gmin wiejskich i obszarów dworskich 
S tw ierdzić jednak należy , że po lem ika S ahm a tym Są następu jące '.
razem  by ła u trzym ana w  ton ie przyzw oitym . d la przedsięb . hand low ych
----------------------- — ---- — ----------------------------- * I katego rji —  zł. 3  300 ,—  
im portu 1? P rzypuszczam , że jak iś w ybieg w  II
końcu się  znajdzie, lecz jak m ożna zm ienić ceny  III
z taką szybkością , że naw et genera lny zastępca  IV
n ie w ie co się za 24  godzin stan ie . —  C óż m a  I V a
rob ić w tak im  w ypadku deta lis ta , k tó ry m usi | V b
m yśleć o te rn , ażeby za sp rzedany w  m ałych do ­
zach n ieraz w  ciągu k ilku m iesięcy tow ar m ógł 

zakup ić  przesłaną  m u za zaliczką  taką sam ą ilo ść  
tow aru , bo przecież inaczej przy podo ­
bnych skokach cen , m usi się czasem  zupełn ie  
w yprzedać i zubożeje . C o pow ie konsum en t, .
jeże li dzisiaj p łac i za tow ar 1 zł., a ju tro  m a p ła- ^ .1  «
o ić 1 ,20 zł. a urzędow y w skaźn ik drożyźn iany  Y L l *
w ykazu j3 nader m ałe w ahan ia! — D opók isfe-  V III  »
ry  rządow e na podobne „Z grum y* n ie spuszczą pośredn icy nand l. 
so lidnych  grom ów ,  tak  d ługo  pom im o  lam en tu  i na-  in spek to rzy  1 ajenci
rzekan ia ibędziem y op łacać ciężk i haracz w iel- kom iw ojażerow ie
Vim anolrnlnntnm  “ Opodatkowanie wsi dla pokrycia bndteta ko-

I m nn. W  dn iach  najb liższych  m a w ejść  pod  obrady  R ad*  M łni-
— Czy należało Urząd katastralny prze- trów  pro jek t now eli do ustaw y o tym czasow em nreku low a-  

nosić I Wąbrzeźna do Torunia? n iu finansów kom unalnych zaw iera jiC y m . i. pąw ig
 . . ,  . . -i . . , , datku w yrów naw czym  d la gm in w iejsk ich napokryeie ichn ie

Jak nam  w iadom o  został U rząd  katastra lny , doborów budżetow ych .
zała tw ia jący sp raw y całego pow iatu , przen iesio - S zczegó ły  tego pro jek tu podam y  po rozpatrzen iu  i  uch  w  a- 
ny , w zgl. złączony z urzędem  w  T orun iu . S ta ło len iu P rZ f-z  t e

• x °   1 Jx  £ . „u ~ : • I W  dn iach najlizszych M inisterstw o S praw  W ew netrznch ,
S ię to ze w zględów  oszczędnościow ych , pon iew aż dzia ła jąc W porozum ien iu z M inisterstw em  S karbu , zam ierza  

podobno W skutek tego po łączen ia m ożna zw oi- w ydać okó ln ik , regnln jący sp raw ę pob ieran ia przez zw iązk i 

n ić dw ie funkcjenarju szk i n iższe j katego rji. Je- kom unalne op ła t drogow ych w roku i926 .
Ż eli jednak w eźm iem y pod uw agę  oszczędności i , D ow iadu jem y się , Ź e zasady poborn tych op ła t m ają  

n iew ygody , k tó re pow staną d la ogó łu , to przy j- oph ty drogow e m ogą być używ ane w yłącznie na pokry - 

dziem y W prost do przeciw nego rezultatu . I w ydatków  na u trzym an ie dróg ; w ypadk i na budow ę  

N ieste ty nasze urzędy n ie funkcjonu ją je - dró 2» w ??!* kon tynuow an ie budow y , rozpoczęte j w l« tach  
szcze tak sp raw n ie ażeby m ożna jak , sp raw ę K d^na “T ,d b . ’tf£ rS W ine 2 eW 'n ' ” d^ b  

jednym  zam achem  zała tw ić- W inę ponosi bądź 2 . dop ła ty drogo«em ogą obciążać  ty lko w łaścic ie l; grun tów  

to zap row adzone, bardzo  uciąźg liw a b iu rok racja , w łaścic ieli n ieruchom ości, p d leg* j«cych państw ow em u po«  

bądź to brak kom petencji funkcjonariu szom  za- datkow i od n ieruchom ości: pnem ysł handel od op ła t drogo- 
la tw ia iapvm  sn raw P bądź też brak  dosta teeznvch w ych m a byc Z w 01n!O ny? W nben zw iększona obciążen ia na  
la iw ia jącym  sp raw ę, nąaz tez pras oosL atecznycn rzecz tom un na podstaw ie art. U 9 now ej ustaw y o podatku  

kw alifikacy j. —  P o częśc i jeże li sp raw ę podaje przem ysłow ym ;

się p isem nie , należy dać jeszcze osobne ustne 3 w ysokość sum y , k tó ra m oże być pobrana ty tu łem op ła t 
w yjaśn ien ie , a ustny w niosek  trzeba uzupełn ić drogow ych , n ie m oże przek roczyć  z regó łyS O procen t państw o- 

p isem nęm  podan iem  czy li, -  ażeby sp raw ę za-
la t  W ic trzeba k ilka  razy odw iedzie  urząd . x  rzy - zw iązków  kom unalnych i w iek«zy h m iast (n ie pod legających  

bycie do W ąbrzeźna celem  załatw ien ia sp raw  W w jddałow i pow iatow em u) m a tyć przekazane w ojew odom  

innych urzędach , lub uskuteczn ien ia zakupów  i w  porozum ien iu z dyrekto ram i izb skarbow ych .

sp rzedaży n ie narażało  oko licznych  obyw ate li na  ? ru rha w jd»w B i«*r  g«» . D r. O skar S karbek—

nadm ierne w ydatk i, o ile przy te j sposobności eP" 6 ”
odw iedzili U rząd katastra lny dzisia j po  C zęści z T em at »ależy odE au tera . D okto ryzow any w e F lo rencji' 

jedną sp raw ą katastralną m uszę  udać się  do T o i dr S karbek T łuchow sk i. od la t dw unastu stud ju jący w et 
run ią, zm udzić dzień czasu i pokryw ać koszta W łoszech renesans, po trafił w  t m  zw ięzłym , a w ytw ornym  

przejazdu i u trzym an i.. Jeżeli ty lko dzienn ie  M ,g ° W ,<11 ,,8° C en '

odw iedzą dw ie osoby z pow iatu w ąbrzesk iego  Niedźwiedź (Odznaczenie robotników 

U rząd K atastra lny w  T orun iu , a  jest ich zna- roinyCh wierną służbę.) —  Z arząd  P om or-  
czn ie w iększa liczba , —  to licząc koszta prze- g^ je j R oln icze j odznaczy ł k ilku  robo tn ików
jazdu 1 u trzym an ia na 10 zł. na osobę w ynosi za ich w ierną slużbę w m „ ;ę tnośei pana  W . M ię­
to m iesięcznie przeszło 500 zł., bez ob liczen ia czkow sk iego w  N iedźw iedziu . O dznaczeni zoeta-  
strą ty  czasu . 'U trzym an ie dw óch funkcjonału- h . P raM . K neharsk i slnży i 19 la t 0 tr2y m 8 i 
ezek /o sz tn je oko ło 200 zł., a w ięc juz w tym nagrodę dyp lom . Ju lja K orasińska służy ła  
w ypadku 300 zł. traci spo łeczeństw o . C zy m e 2 0 la t, L eokad ja P io trow ska służy ła 22 la t jako  
by łoby prak tyczn ie j, ażeby  całe ak ta by ty pozo- nagrodę  o trzym ały  broszkę . F ranc . W ykrzykow sk i  
stały w  W ąbrzeźn ie , a urzędn ik katastra lny  m o- pracow a i 19 U t j jako  nagrodę  o trzym ał dop lom . 
ze dw a razy w  tygodn iu w  dn i ta rgow e  przyby ł joanna G rabow ska pracow ała  40  la t i jakonagro -  
z T orun ia i przy ją ł in teresen tów ? S praw y  liczne dę o trZ y m a la krzyż sreb rny . —  P an S tarosta  
m ogły być zała tw iane w  T orun iu , lecz zm usza- w  nr gg O rędow nika  P ow iatow ego pow inszow ał 
n ie zain teresow anych stron do tak pow ażnych odznaczonym . —  R edakcja nasza życzy jub ila-  
stra t m e jest szczęśliw em  zała tw ien iem  kw estji. tom > aby n ie b j]i zado, ( ,ien i ow ą D agrodą , lecz  
P odobne oszczędności są ty lko  fikc ją, w yw ołaną dąży li, aby doczekać się w  przysz łości m oże jesz- 
zupełnem n iedocen ian iem lun igno row an iem oze w yższego odznaczeń  is . N iechaj odnaczen i 
po trzeb ogó łu . —  P on iew aż is tn ie ją zam iary do pobudką d la innych ! —  T ak ich obzw ate li,  
scen tra lizow an ia dalszych urzędów  w  ten sam k tó rzy w ytrw ają tak d ługo na sw em  
sposob , przeto m usim y apelow ać do w ładz cen sku nasza o jczyzna po trzebu je , 
tralnych , ażeby takow e zeehcia ły liczyć się z  
po trzebam i i op inją stron zain teresow anych . — .91pń P  P ocitow ego .

Z daje się , że gdyby by ły w zięte pod  uw agę  stra* ok ienkach tu t. U rzędu poczt., nprasza się P . T . P ub liczność  
ty 1 n iedom agan ia w ynikające Z podobnego za- I w  m yśl rozporządzen ia D yrekcji P oczt i T eleg rafów  w  B yd-

stanow i-

W obec za- 
stron przy
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W  O M ilśi  

ttó ra n 4  zł. 50  gr. kw artain ie 
da|e 9 dnijeh Islsiefe i 9 dedatkd* 

ilnstrowanjeh:

. półrocznie (18 tomów) 9 zł., rocznie (36 tomów) 18 zł 

Prenum eratę w płacać należy na kon ­

to P . K . O . N r. 12.155 , lub przekazem  po ­

cztow ym na adres;

„BIMjsteia Besolpli Oposieści^
Warszawa, nliea Gnybswska Ir. 11.

goszczy z dnia 12 listopada 1923 r. 1. 50691V I: O soby pry ­
w atne, finny i w szelk iego rodzaju U rzędy, nadające przy o- 
kienku ptosim y:

a) poszczególne banknoty tej sam ej w artości przedkładać  
pouklad& ne w edług rysunku z rogam i w yrów nanym i i 
bibułką podklejonym i jefeli są podarte,

b) banknoty w  w iększej ilości tej sam ej w artości prosim y  
przedkładać w  pace .ach po 100 sztuk pod opaską, pou ­
kładane w sposób podany pod a.

B  lon pow inien być opakow any w edług następujących  
zasad .

W artość  

m onety

W  ru lonach W  w oreczkach

sztuk

W artość  

ru lonu sztuk

W artość  

w oreczka

zł gr zł gr

1 grosz 50 — 50 1000 10 •—

2 grosze 50 1 — 1000 20 —

5 groszy 40 2 — 1000 50 —

10 groszy 50 5 — 1000 100 —

20 groszy 50 10 — 1000 200 —

50 groszy 50 25 — 1000 500 —

1 zlo ty 50 50 — 1000 1000 • —

2 zło te 25 50 — 500 1000 —

5 złotych 20 100 — 200 1000 —

Sporządzanie ru lonów  z różnych gatunków m onet lub  
e  m niejs ej, albo w iększej ilości sztuk m onet —  jest surow o  
w zbronione.

R ów nocześnie nadm ienia  aię, iż w m yśl rozp . M inister­
stw a Przem ysłu i H andlu z dnia 13 grudnia 1924 r. § 4.

A bonent traci praw o do korzystania z oddanego m u  
do dyspozycji połączenia w  tych w ypadkach, gdy bądź do ­
brow olnie w ypow ie abonam ent, bą^ź gdy nie uiści opłat abo ­
nam entow ych w term inie przepisan/m .

D la uiszczenia opłat abonam entow ych przew idziany  
jest siedm iodniow y okrea ulgow y od dnia, do którego abo ­
nam ent b-,1 uiszczony, ósm ego dnia aparat telefoniczny zo- 
staje w yłączony, pozostaie jednak w lokalu abonenta i do ­
piero dziesiątego dnia Z arząd T elefonów  zdejm uje ararat.

W  ciągu dni trzydziestu od dnia, do którego abona­
m ent b> ł opłacony, abonent m oże żądać ponow nego zainsta ­
low ania zdjętego aparatu , przyczem uiszcza ty lko naleM ość  
budow laną z* zainstalow ani aparatu i opłatę abonam entow ą  
do dnia, do którego rachunek był nieuregulow any. W znow ie­
nie abonam entu po upływ ie dni 31 trak tow ane jest jako no  
w e przyłączenie, w obec czego abonent obow iązany jest uiścić  
należjt ści budow lane za w ykonanie now ego połączenis.

— Poznań. (W esołe zajście podczas ponu ­
rej rozpraw y sądow ej). Przed V Izbą K arną  
Sądu O kręgow ego odbyła się rozpraw a przeciw ­
ko M agdalenie Śledź i urzędnikow i gospodarcze­
m u, W incentem u Perkielew ieżow i ze Środy. 
G dy w oźiy w yw ołał spraw ę, na salę w eszło  
trzech  m ężczyzn. Przew odniczący, p. sędzia  B o ­
jarski, w yw ołuje jeszcze raz M agdalenę Śledź, 
i ku zdum ieniu obecnych okazuje się* że Jest 
nią... jeden z trzech osobników . O skarżona u- 
brana jest po m ęsku z obciętym i w łosam i, w  
długich po kolana butach . N a zapytanie prze ­
w odniczącego osk . Śledź w yjaśnia, że w stro ju  
m ęskim chodzi już od dzieciństw a, a nie m iała  
nigdy kobiecego ubrania. O czyw iście w  C alem  
audytorjum  zapanow ała głośna w esołość.

M agdalena Śledź i W incenty Perkielew icz  
oskarżeni są o oszustw o za pom ocą fałszyw ych  
dokum entów . O d gospodarza p. W achow icza w  
O rzeszkow ie w yłudzili oskarżeni 100 franków  
francuskich , którym i się podzielili.

M agdalena Śledź, ubrana oczyw iście po m ę­
sku , była przypadkiem  św iadkiem , gdy pew ien  
handlarz kupow ał u gospodarza W achow icza  
św inie. H andlarzow i zabrakło na zapłatę za­
m ów ienia 2 m iljonów m arek, w ięc pozostaw ił 
W achow iczow i 100 franków  francuskich z tem , 
że resztę ceny kupna zapłaci m u później. Spo ­
sobność  tę w yzyskała osk . M agdalena Śledź. N a  
m ów iła W incentego Perkielew icza, by napisał 
list im ieniem handlarze, w zyw ając gospodarza  

W achow icza do zw rotu 100 franków , załączając  
do listu 2 m iljony m arek. O szustw o się udało , 
przestępcza para pieniądze otrzym ała. Sąd ska­
zał każdego z oskarżonych po 4 tygodnie w ię­
zienia.

— Piotrków. (Z arząd m iasta w rękach  
socjalistów .) W  czw artek , dnia 10 bm . odbyły  
się w ybory Z arządu m iasta z członków R ady  
m . Piotrkow a. —  Prezydentem  m iasta w ybrany  
został p. K azim ierz Szm idt (P . P . S .) w icepre­
zydentem  p. M arjan H udec (P . P . S .) ław nika­
m i, członkow ie (P . P . S .) pp. Saw eryn, N ow a­
kow ski, Padrah i N iem eczek, oraz członek B un-  
du A bram  W ajshof. —

— Warszawa. (R ozbiórka  soboru). W  dalszym  

ciągu w ysadzono m inam i sobór na Placu  Saskim , 
którego dotychczas żadynm i środkam i nie m ożna 
było zburzyć. M iny piroksylinow o-dynąm itow e 
rozw aliły jedną z głów nych kolum n i ścianę od  
ulicy K rólew skiej. Pracy tej dokonano pom im o  
św ięte. W yw óz gruzów  pow stałych ze zburzenia  
soboru będzie trw ał około pól roku.

(Delegacja z Drohobycza u premjera). 
Pan Prezes R ady M inistrów przyjął na audjen-  
cji delegację  z D rohobycza, która pod przew odnic ­
tw em  p. starosty  Porom balsk iego , z burm istrzem  
m iasta i dow ódcą pułku  zaprosiła p. Prezesa na  
pośw ięcenie sztandaru V I-go  pułku  strzelców  pod ­
halańskich w dniu 29 listopada br.

— Co porabia p. Mozur? .G łos Pom orski"  
pisze co następuje : (Spraw a p. M ozura). Z ko ­
m itetu P . P . S . otrzym ujem y w  tej spraw ie po­
niższy , nieco nieortograficznie redagow any ko ­
m unikat, który podajem y bez zm iany.

„Szan. R edakcję upraszam y uprzejm ie o  
sprostow anie notatk i „K urczenie Polsk iej Partji 
Socjalistycznej" z dnia 9. 11. 1925 r. pod num e ­
rem  286 tegoż pism a. N iepraw dą jest jakoby  
p. H . M ozur z partji P . P . S . sam w ystąpił. 
N atom iast został na posiedzeniu kom itetu PPS . 
w  dniu 8.12 . 1925  r. w  czynnościach  partyjnych  
zaw ieszony i oddany pod sąd party jny za zde- 
fraudow anie w iększej sum y w  Z w . R ob. R olnych.

Z pow ażaniem
Z a K om itet P . P . S .:

(— ) Jarm undow icz, (— ) K iersk i,
przew odn. sekretarz.

« *

Murzyn zrobił swoje. — 

M urzyn m oże odejść.

W  tej sam ej spraw ie nadesłał nam  p. M o­
zur następujące in form acje, które w im ię bez­
stronności jednocześnie kom unikujem y.

N a posiedzeniu ósem ki klubu rad . P . P . S . 
i K om . P . P . S . w  dniu 8 grudnia br. zażądano  
odem nie złożenia m andatu do rady m iejsk iej. 
Z pow odu uczynionego m i zarzutu , jakoby w  
kasie były sprzeniew ierzenia, zgłosiłem sam  
w obec w szystk ich , o zaw ieszenie m nie w  czyn ­
nościach i tem sam em w ystąpiłem  z partji 
P . P . S

O ddaw anie  m nie pod sąd party jny jest zby ­
teczne, bo z chw ilą w ystąpienia nic m nie tako  
w y nie odchodzi.

H enryk M ozur.
T yle „G ł. Pom ."

Poniew aż p. M ozur jest w  W ąbrzeźnie  bar­
dzo znaną osobistością z w ieców urządzanych  
przez niego, podajem y pism o K om itetu P . P . S . 
jak i p. M ozura do w iadom ości. N iety lko p. 
M ozur z partji PPS . w ystąpił, ale i w W ąbrze ­
źnie robotn icy należący do P . P S . poznaw szy  
błędne cele tej partji i ich przyw ódców , któ ­
rzy nie dbają o lud i robotn ików ty lko sa­
m i napełn iają sw e kieszenie —  w ystępują z  
P . P . S . —  Poniew aż  tu tejszych  robotn ików  zgro ­
m adził pod „sztandarem  czerw onym " p.. M ozur, 
m ożem y pow iedzieć iż za „przew odnik iem po ­
stępują i ow ce".

iagaaEż^gffliiiiii i i i  m ii miii ffiiiiifm  m iw iw H ini iiinnaM — E m —

Rozmaitoci.
Pokrajała dziecko na kawałki.

W celi więziennej w Nowym Sączu. 
gSb N ow y  Sącz. —  W  w ięzieniu w  N ow ym  Są­
czu odsiadyw ała karę za kradzież 22-lein ia słu ­
żąca D rążków na. Przed paru dniam i pow iła 
ona dziecko, które pokrajała na kaw ałki i m iała  
zam iar w ynieść w paczkach z celi. N a pytanie  
jak to uczyniła, D rążków na poczęła się tłum a­
czyć, żę dziecko jej upadlo i zabiło się.

Dw;e wsie poszły z dymem.

W arszaw a. W  sobotę  o godzin ie 5 rano  w e  
w si M ogieln ica, pow iatu grójeckiego, z nieusta­
lonej dotąd przyczyny w ynikł groźny pożar, 
który straw ił niem al całą w ieś. Spłonęło 20  
zabudow ań gospodarsk ich w raz z tegom cznym - 
zbioram i. M im o energ icznej akcji ratunkow e, 
pożar, z braku w ody, trw ał do późnej nocy- 
Straty bardzo duże. O fiar i w ypadków z lu  
dźm i nie było- O negdaj o godzin ie 8 w ieczoj 
rem rów nież z nieustalonej dotąd przyczynił 

w ynikł groźny pożar w e w si O lszew o, gm iny  
Ż urom in, pow iatu Sierpeckiego. M im o bardzo  
energ icznej akcji ratunkow ej z braku narzędzi 
ratow niczych i w ody, pastw ą płom ieni stało się  
czterdzieści zagród gospodarskich . Spłonęła ca­
ła w ieś. Pożar trw ał całą  noc. Spaliły się w szy ­
stk ie zbiory . W  płom ieniach zginęło klkana- 
śeie sztuk bydła, św iń i koni. Podczas ratow a­
nia poparzyło się w iele osób. Straty  olbrzym ie. 
Potrzebna jest niezw łoczna pom oc pogorzelcom .

Zaginione miasta Afryki.

Pustynia K allachari m iędzy rzekam i O ranje  
i Z am besi, w której rzekom o profesor Szw arc  
odkrył now e m iasta i ludy , była niegdyś uro ­
dzajną krainą, pełną ogrom nych jezior. D ziś  
na piaszczystym krzew am i porosłym  gruncie w  
suchych m iesiącach roku niem a w iększej w ody.

W  środkow ej K allachari są dw ie kotliny , 
N gam i i M akrikari, pochodzące z daw nych je­
zior, które ciągną się na przestrzeni tysięcy m il 
kw adratow ych. Połączone są rzeką B ollete, a 
daw niej zasilane były  rzekam i  O kaw ango, K w an- 
do i Z am besi. Przypuszczają, że w ielk ie jezioro  
N gam i rozsadziło sw oje brzegi i w ylało się na  
w odospady W iktor ja , L ivingstone, który pier­
w szy odkrył jezioro N gam i w roku 1850, zda*  
w al sobie spraw ę z tego , że tu znajdow ały się  
niegdyś w iększe i potężniejsze jeziora.

N a m iejscu N gam i $ziś ty lko traw a pora ­
sta, a  rzeka M akarakiry , w  której źyje m nóstw o  
hipopotam ów  i krokodyli w yschła od w ielu lat. 
Z czasem K allachari, w ysychając pow oli, stan i 
się drugą Saharą i dlatego profesor Szw arc do ­
m aga się zbudow ania grobli na niektórych oko«  
licznych rzekach , by znów  użyźnić w ysychającą 
krainę.

Profesor Szw arc chce prow adzić poszuki­
w ania, celem  odkrycia zagin ionych  rzekom o da­
w niej tu istn iejących m iast. M ożliw em jest, że  
teorja prof. Szw arca, jakoby A rabow ie, a m oże 
naw et Fenicjan ie, którym  przypisują odkryte w  
M ozam biku i południow ej R odezji ru iny dotarli 
aż do K allachari.

Jest jednak m ożliw e, że profesor Szw arc  
nie znajdzie nic oprócz szczątków , pozostałych  
po szczepach m urzyńskich , które zam ieszkiw ały  
daw niej te żyzne okolice.

Mierzenie energji i wzroku.

Fakir indyjsk i Jagadis C handra B ose, zalicza­
ny do najpow ażniejszych uczonych, przeprow adził 
ciekaw e dośw iadczenie, że oko ludzkie w ytw arza  
niew idzialną energ ię, która daje się najdokładniej 
zm ierzyć przy pom ocy odpow iedniego aparatu . 
Przyrząd ten w chłania w zrok ludzki i za pośred ­
nictw em  specjaln . elektoskopu w yłącza  energ ię, za­
w artą w spojrzeniu . T arcza sporządzona jest z  
nadzw yczaj czułego m ateriału i naw et najbardziej 
subtelne prądy odbijają się na niej z ogrom ną w y ­
razistością. W  chw ili sk ierow ania na nią w zroku  
um ieszczona z boku ig ła szybkim ruchem  rejestru­
je  energ ię  spojrzenia, którą  się odpow iednio oblicza.

RUCH TOWARZYSTW.

— Wąbrsrźno. B aczność  1 L ekcje T ow arzystw a  
śp iew u „L utn i" odbędą się dziś w poniedziałek , w zw ykłym  
lokalu o zw ykłej god in ie.

O liczne przybicie prosi D yrygent.

jtotowie liiełdy ZMmi w Fw w b w

U > . . XII. 1»25 roku.
Ceny w Kłutych loco FoxnaA >a 100 kg. 

«« wagonowych.

1. Ż yto now e 23/0 —  24.09

2. Pszenica 38,00 -  40.00

3. O spa iyn iia 12.C 0 -  13.C 0

4. O w ies now y 24,03 -  250.0

5, Jęcsm ień brow . 26.00 —  28.80

6. M ąka żytn ia 70% 35,52 -  36.25

7, M ąka ps’enna 65# /» 57.C 0 -  60.00

8. Siano luźne 6.20 - 7.00

9. „ pras. 8.20 - 9.C 0

10. Z iem niaki fabr. 2.50 —  270

11 Słom a żvt luz. 1.89 -  200

12 „ „ prsS 2.80 — 3,05

14. Jęczm ień 23.59 -  24,50

15 O spa pszenna  
U sposobiene niejednolite chw iejne.

12.00 -  13.00

Poznański targ na bydło .
D nia II. X I 1925  r. spędzono  na  targow isko R zeźni M iejsk ie  

buhaji,, —  w ołów  —  krów  i jałów ek —  kóz —  jagniąt —  

cieląt, —  ow iec, św iń —

Płacono za ^00 kg żyw ej w agi:

bydło rogate kl.

• tó .

, I k ’ .

cielęta  r kl.

, I tó .

„  ni ki.

św inie  I ki.

n kl.

„  n  kl.

94 -  96 „

84 - 86 ,

74 - 76 „

156- „

148 - 150 „

-  143„

Drukiem i 
brzeźnie- —

nakładem „Gloau Wąbrzeskiego" w W# 
Redaktor odpowiedzialny B. Szczuką
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dotye^ee oświetlenia korytariy, 
schodów  m iejsc  ustępowych  i podwórzy

N a  m o c y  § §  5  i  6  u s ta w y  o  z a r z ą d z ie  

p o l ic y jn y m  z  d n ia 1 1 . I I I . 1 8 5 0  r . ( z b ió r  u -  

s ta w  s t r . 2 6 5 ) o r a z  §  1 4 3  u s ta w y  o o g ó l ­

n y m  z a rz ą d z ie  k r a ju  z  d n ia  3 0 .  V I I .  1 8 8 3  r .  

( z b ió r u s ta w  s t r .  1 9 5 )  z a r z ą d z a  s ię  n a  o b w ó d  

m ia s ta  W ą b rz e ź n a  c o  n a s tę p u je :

§  1 .

W ła ś c ic ie lo m  d o m ó w  m ie s z k a ln y c h i  

i c h  z a s tę p c o m  n a k ła d a  s ię  n in ie js z e m  o b o ­

w ią z e k  o ś w ie t la n ia  w  c h w i li  n a s ta n ia  c ie m ­

n o ś c i k o r y ta r z y , s c h o d ó w  i w ja z d ó w , o r a z  

p o d w ó r z y  b e z  w z g lę d u  n a  p o r ę  r o k u ,  w  ty c h  

m ie js c a c h , w  k tó r y c h  s łu ż ą  j a k o  d o s tę p  d o  

z a b u d o w a ń  m ie s z k a ln y c h  i u ż y tk o w y c h .

M ie js c a  u s tę p o w e  w  r e s ta u ra c ja c h  i  lo ­

k a la c h  p u b l ic z n y c h ,  o r a z  d o jś c ia  d o  u s tę p ó w  

p o w in n y  b y ć . t a k ż e  o ś w ie t la n e . D o  o ś w ie ­

t l e n ia  ty c h  u b ik a c y j o b o w ią z a n i s ą  w ła ś c i­

c ie le , w z g l . d z ie rż a w c y  ty c h ż e  lu b  i c h  z a ­

s tę p c y .

§  2 -

W  §  1 u s tę p 1 w y m ie n io n e u b ik a c je  

p o w in n y  b y ć o ś w ie t la n e p r z y n a jm n ie j d o  

g o d z in y  2 2 - e j ( 1 0 - te j  w ie c z o re m )  b e z  w g lę d u  

n a  o s o b n e  u m o w y  z a w a r te  p o m ię d z y  w ła ś c i ­

c ie la m i a  i c h  lo k a to r a m i .

Z a  z g o d ą  lo k a to ró w  m o ś n a  o ś w ie t le n ie  

k o ń c z y ć  o  g o d z . 2 1 - e j ( 9 - te j w ie c z o r e m ) o  

i l e  d o jś c ia  d o  b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h  z a ­

m y k a n e  b ę d ą  o  t e j g o d z in ie .

R o z m y ś ln e  g a s z e n ie  o ś w ie t le n ia p r z e z  

n ie p o w o ła n y c h , o r a z  u s u w a n ie i n is z c z e n ie  

p r z y r z ą d ó w  d o  o ś w ie tla n ia b ę d z ie s u r o w o  

k a r a n e .

P r z y  o ś w ie t la n iu  z a c h o w a ć  n a le ż y  w s z e l ­

k ie  o s t r o ż n o ś c i p r z e c iw p o ż a r n e .

§  3 .

W in n i n ie z a s to s o w a n ia  s ię  d o p o w y ż ­

s z e g o  r o z p o r z ą d z e n ia  k a r a n i b ę d ą  g r z y w n ą  

d o  9 —  z ł . , a  w  r a z ie n ie m o ż n o ś c i z a p ła ­

c e n ia k a r ą  a r e s z tu  d o  t r z e c h  d n i .

O r g a n a  p o l ic y jn e m a ją  ś c is ły  n a k a z  k o n ­

t r o lo w a n ia  o ś w ie t le ń  b u d y n k ó w  i d o n ie s ie ­

n ia  w in n y c h  c e le m  u k a r a n ia .

W ąbrzeźno, d n ia  5  g r u d n ia  1 9 2 5  r .IHGFEDCBA

Urząd Policyjny
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N a  z b l iż a ją c e  s ię

0

(-)  Sell  warz,  b u r m is t rz .

W aieddeh, dala 20 grudnia b. r. 
o godz, 4 po południu  

n r s ą d s a  

tu te j s z a  O C H R O N K A .

przsdsiasienie goiazdkosie 
w  s a l i p . K a c z y ń s k ie g o  „ D w ó r  W ą b r z e s k i '*  

według następującego programu:
1 .  p r o lo g : O t p r z y  n a u c e

2. Sierota Marysia
BteSń w 8 aktach

3 .  d e k la m .: D la  r o d z ic ó w

4 .  g im n a s ty k a

5 .  m a z u r e k  w a r s z a w s k i

6 .  d e k la m . : J u ż  p ie r w s z a g w ia z d k a

7 .  t a n ie c : k r a k o w ia k

8 .  g r a : R ó ż y c z k a  ś l ic z n a  n ib y  k w ia t

9 .  d e k la m . : N a d  s ta je n k ą

10. Dwie komoszki
1 1  ( ż y w y  o b r a z ) W iara, Nadzieja, M iłość  

CENY M IEJSC: K rzesła rezerwowe 2 zł. 
pierwszorzędne 1,50 zł., drugorzędne 1 zł. 

wstęp na salę 0,50 zł.
B ile ty p o p r z e d n io n a b y ć m o ż n a w  P r z y ­

tu łk u  S ta r c ó w  w  d z ie ń  p r z e d s t . p r z y  k a s ie .

Generalna próba
dla dzieci szkolnych w sobotę o go- 

dzinid 3 ciej po południu.
W stęp dla diieci 30  gf., dla  dorosłych '50 gr.

Czysty dochód przeznacza się na O chronkę
O  j a k n a j l ic z n ie js z y  u d z ia ł u p r a s z a

Z A R Z 4 D.

p o le c a m  p o  c e n a c h  n ie b y w a ły c h

lako tanie i praktyczne podarki gwiazdkowe:  

Perfum y, wody kelońskie, m ydlą toaletowe i pudry luks.
k r a jo w y c h  i z a g r a n ic z n y c h  f a b ry k  j a k : f « - » n c C o ty , H ą u b ig a n t P in a u d , C ą p p i , P iv e r . N ie m . W o llf a  
M o u s s o n , N iv e a , S c h w a r z lo s e g o  w o d y  k o lo ń s k ie  4 7 1 1  W ie lk i w y b ó r i c e n y  n is k ie , b o  w p r o s t z  f a b ry k .  

K asety eleg. m aniceure, kasety podróżne, (szczotka lustro ręczn. i grzebień cel.) preybory do go­

lenia, rozpylacze do perfum , stojaki do szczotek, m ydelnlce cel. i nikł, grzebienie i szczotki do  

włosów, szczotki do ubrań i t. d.

W ielki wybór w ozdobach na choinkę po cenach konkurencyjnych.

W s z e lk ie p r z y b o r y d o p ie c z e n ia p ie r n ik ó w  i c ia s t . J C a m ie ń m y d l . , w s z e lk ie a r ty k u ły d o p r a n ia i c z y s z ­
c z e n ia , f ro te ry , l a k ie r y d o o d ś w ie ż a n ia p o s a d z e k i m e b l i .

Dregsrja pod ,,bsEm“ k Donat. Hast. W. Rom aszewski W ąbrzeźno
T e le f o n  1 3 .  Z a ło ż o n a  1 8 8 0  r .  R y n e k  2 .

9
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Fortepiany i pianina
Bechsteina, Bluthnera, Feuricha i innych słynnych firm .
H arm onje „M annborg“ i „Hofberg“

PHONOLA — pianina autom atyczne
oraz  instrum entu  własnego  wyrobu  poleca  w  wielkim  wyborze

B. Sommerfeld
wrJKtepS

■ — tylko ul. Śniadeckich 56 telefon  --------

Ti2i£A « G rudziądz ul. G roblowa 4, tel. 229.
X  lljoa G niezno ul. Tum ska 3, tel. 303 zał. 1905 r.

Licytacja przym usowa.
N a p o k r y c ie p o d a tk ó w  k o m u n a ln y c h  

i in n y c h  o p ła t s p r z e d a w a ć  b ę d ę n a jw ię c e j  

d a ją c e m u  za  gotówkę  na  m ajętności  W ro­
nie dnia 22 grudnia br. o godzinie 11  

przed południem

8 wołów i 2 jałowice.
E g z e k u to r P o w ia to w y .

PRZETARG PRZYM USO W Y
Dnia 16 grudnia r .b .o g .  1 0  p r z e d  p o ł«  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  d r o g ą  p r z e ta r g u  p r z y m u ­

s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u z a  n a ty c h m ia ­

s to w ą  z a p ła tę  w  g o tó w c e n a r y n k u k o ło  

k o ś c io ła e w a n g e l ic k ie g o

jedno futro m ęskie
GLÓ  W CZ  E  W SKI, kom ornik  sądowy

W ąbrzeźno. .

W  Golubiu przychwycono

-EKONIA?
karego wateehs

około 15-letniego i 1,63 m . sysokiego.
W łaściciel zgłosić winien się

w Urzędzie Policyjnym
w Golubiu.

Baeinotd! Baesnold!

pp. Sołtysi i Przełożeni
O b s z a r ó w  d w o r s k ic h !

DRÓW  P»ł
K o le jo w a  7 0 .  K ° le io w a

pozwala sobie zwrócić uwagę na-

piękoą gęstam ę gaiazdżum ą
polecając równocześnie

. gustasne i praM ęcaue po^rti

Dam. W alyez  

poszukuje  

m urarza, 

ręczniaka 
z dziewczętam i i 

wiódar% a

ZGUBIONO 
hiążh 

wojakową, którą  się  

UNIEW AŻNIA. 

S ! - W iie is t i , j f ie iu i ) .  

SANIE 
zupełnie nowe  

i l l a  r z e ź n i ia  lu l i h a i t i l l .  
: HstlĄ gfrnda 
Steinert.

jak: m ydła  toaleto  «e,:wody  kolońskie,'perfu ­
m y, pudry, kasetki do  m anicire, lusterka  

przypory do  golenia, szczotecxki do  wło­
sów, ozdoby choinkowe  jsko  i wszystkie  

artykuły wchodzące w zakres nassej 

branży.

Cony konknrene^jnoi 
O bsługa skora i m telna!

W  ś r o d ę  i c z w a r te k  to ia  1 6 1 1 7  b a t .

D z ie w c z y n a  
w bieli 

wielki dram at m onum ontatny

początek punktualnie o 8-mej

hotel „Dwór W ąbrzeski“ .

właść.: Jan  K aczyński, tel. 1.

SALA O G RZANA.

LINY
kononpe l dndaM  

dlaryboM naild, 

poleca

B. H usiyński
fabryka  lin, Lubaka

{O szczędności;
I

L I S T A  D O M O W A ;
na rok 1926 oraz

podatku dochodowego  

w  edle  s U b u  z  dnia  15  grudnia  1925  rolu  

Do nabycia  

d  dspedgeji Głosu UłąOrzeshiego.

Z próżnych lub 
o b b M . inieji 
używaniem kuchni 

w z g lę d n ie

pokój i Kuchnia 
( p ró ż n e )  z a r a z  l a b  o d  

I. I 1926 r.

dla bezdzietnego 

m ałżeństwa
Z g ło s z . w  E k s p e d . „ G ło s u  

W ą b r z e s k . p o d S. T, 26.

Czytajcie

g od jednego złotego począwszy przyjmujem y  

i oprocentowujem y na dogodnych warunkach.

|  j i a  ż y c z e n ie  w y p o ż y c z a m y  s ta lo w e  s R a r b o n R i .
| Dyskontujem y  m niejsze weksle  na  

। dogodnych  warunkach  spłaty

| Na poczet spłaty starych  depozytów  utworzył 

।  Bank Ludowy podług uchwały W alnego Ze­

brania z d. 16-go sierpnia b. r.

» f f lo d D s z w a lo r y z a c y ja n l - s z ą r a tą  z ł - 1 5 0 0  

{Baal butog s IDgkm e  
I S p ó łd z ie ln ia  z a p .  z  n ie o g r .  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią .

r
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G f c W r a s i i

Kt§ kupuje tom aro 2agraniczne, 
podhpujg byt swojej Ojczpiiyl


